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Stop narkotykom

WIĘCBORK. Dziś o 17.00 w Zespole Szkół Centrum Edukacyjne spotkanie dla rodziców w ramach kampanii "Rodzicu, ocknij się, narkotyki mogą już być w twoim domu" organizowanej przez punkt konsultacyjno-profilaktyczny ds. przeciwdziałania narkomanii przy stowarzyszeniu "Dorośli - Dzieciom"

Dzień walki z ubóstwem

KAMIEŃ. Jutro o 14.00 od mszy w miejscowym kościele rozpoczną się obchody Dnia walki z Ubóstwem, po mszy przemarsz przez miasto do DPS, tam wystawa i występy oraz poczęstunek.

Z okazji Dnia Edukacji

SĘPÓLNO. Jutro o 17.00 w ZS nr 3 spotkanie sekcji emerytów ZNP z okazji Dnia Edukacji Narodowej.

SLD wysłucha

SĘPÓLNO. Sprawy wymagające interwencji poselskiej można przekazywać osobom pełniącym dyżur w biurze poselskim Anny Bańkowskiej i Janusza Zemke w pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca od 16.00 do 18.00. Biuro mieści się w domu kultury (wejście z boku).
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POWIAT SĘPOLEŃSKI. Nauczycielskie nagrody

Dzień Edukacji Narodowej już za nami. Dziś o tym kto dostał nagrody w powiecie oraz w gminach Sępólno i Sośno.

Z Sępólna

Burmistrz Sępólna wybrał się na otwarcie sali gimnastycznej do Kamienia, więc już w poniedziałek wręczył nagrody nauczycielom. Otrzymali je Teresa Beker, przedszkolanka z "Bajki", Małgorzata Jurak i Stanisław Guguła z Zespołu Szkół w Wałdowie, Stanisław Gustyn i Lucyna Nawrocka z ZS nr 1 w Sępólnie, Aleksandra Zawadzka-Tymecka, dyrektorka SP w Wiśniewie, dyrektorka Ewa Ślewicka oraz Julita Rostalska i Justyna Kurkowska z ZS nr 3 w Sępólnie, a także Renata Rzepińska z ZS w Lutowie, Urszula Śliwińska z SP w Zbożu i Jolanta Pruska - księgowa gminnej oświaty w Sępólnie.

Z powiatowych szkół

Ze szkół powiatowych dostali je: Aneta Kantak - wicedyrektorka ZSP nr 2 w Więcborku, Mirella Kaźmierska z ZSP nr 2 w Sępólnie, polonistka Bożena Chatłas z LO w Więcborku, historyczka Renata Szwochert z ZSP Sępólno, a także dyrektor Marian Basa i Halina Sikorska - nauczyciel zawodu w ZSCKR Sypniewo, Anna Niemczyk - wuefistka w LO Sępólno, rusycystka Halina Stawisińska z LO w Sępólnie oraz dwie polonistki z więcborskiego ogólniaka - Barbara Pawłowska-Potoczna i Joanna Michalak.


Pożegnano też emerytów -Teresę Dywel, Julitę Gromacką, Annę Niemczyk, Elżbietę Wachholz i Grzegorza Podolszyńskiego.

I Sośno

Natomiast wczoraj nagrody wręczał wójt Sośna. Otrzymali je: dyrektorki - Krystyna Lewandowska, Elżbieta Struwe i Ewa Kijas oraz nauczyciele Marzanna Wieczorek i Bożena Szulz z SP Przepałkowo, Michał Wojciechowski z Gimnazjum w Sośnie, Ewa Dobrzańska z SP Sośno i Piotr Piszka z SP Wąwelno oraz pracownica administracji w Gimnazjum w Wąwelnie Ewa Jabłońska.

Foto podpis| Szefowe ZNP w Sępólnie Adela Kowalik i Ewa Pirzgalska gratulują koleżance Annie Niemczyk nagrody starosty

Foto podpis| Nagrodzeni Aneta Kantak, Mirella Kaźmierska, Bożena Chatłas, Renata Szwochert, Halina Sikorska, Anna Niemczyk, Halina Stawisińska, Barbara Pawłowska-Potoczna, Joanna Michalak, Marian Basa z władzami powiatu i związkowcami

Foto autor| Tekst i fot. Marietta Chojnacka
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Łomżyńskie * W dniu swego święta nauczyciele rozmawiają o problemach

- Nauczyciel z pasją to taki, który kocha młodzież i lubi swoją pracę, czerpie radość z pracy z dziećmi, umie zarazić swoją pasją wychowanków - uważa Aleutyna Kołos, prezes łomżyńskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Nauczanie pokoleniowe

Takim właśnie pedagogiem jest Florentyna Rainko z Kolna, która 21 września 2008 roku skończyła 104 lata i nadal jest pogodną i życzliwą osobą. Pani Florentyna urodziła się 21 września 1904 roku w Zabielu. Ma trzy córki i każda z nich związała swoje życie zawodowe z oświatą, poświęcając się roli nauczyciela. Córki miały skąd czerpać pozytywne wzorce, bo Pani Florentyna od najmłodszych lat związana była ze szkołą. W latach 1937-39 razem z mężem prowadziła Księgarnię Polską w Kolnie. W czasie II wojny światowej prowadziła tajne nauczanie w domach mieszkańców Zabiela.


- Pani Rainko to osoba skromna, kontaktowa, lubi rozmawiać z ludźmi, doskonale pamięta wydarzenia z przeszłości - mówią o niej ciepło urzędnicy z kolneńskiego ratusza.

Dwie strony medalu

Przy okazji dorocznego Dnia Nauczyciela i Święta Edukacji Narodowej powraca temat problemów w oświacie i ciężkiej pracy w zawodzie pedagoga.


- Często słyszymy obiegowe opinie, że nauczyciel pracuje 18 godzin w tygodniu! A to nieprawda! To są godziny dydaktyczne. Nikt nie liczy rad pedagogicznych, doskonalenia, zebrań z rodzicami czy przygotowywania sprawdzianów - mówi Kołos.


Prawie zawsze pomoce dydaktyczne przygotowywane są w domu na prywatnym sprzęcie za własne pieniądze nauczycieli, które nie są zwracane. - Te wszystkie czynności nauczyciel wykonuje w ramach 40-godzinnego tygodnia pracy - dodaje Kołos.


Poważnym i dość często poruszanym problemem jest wysokość zarobków kadry pedagogicznej. Nauczyciel dyplomowy po 20 latach pracy ma obecnie zasadniczą płacę brutto 2380 zł.


- Jest to często nauczyciel, który ukończył wiele kursów, szkoleń. Niemniej w dniu ich święta życzę wszystkim nauczycielom wytrwałości - podsumowuje Kołos.

Foto podpis| 104-letnia Florentyna Rainko całe swoje życie związała z pracą pedagoga. Teraz losy swoich kolegów śledzi głównie w mediach.

Foto autor| UG Kolno
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„Uważaliśmy, że uczelniom po prostu nie wypada manifestować czy strajkować. Ale z tą tradycją należy zerwać, bo inaczej publiczne szkolnictwo wyższe ZGINIE” - to tekst, który wczoraj jednogłośnie przyjął senat UMCS. Następnym krokiem będzie „czarny marsz”.

- Ostatnią znaczącą podwyżkę pracownicy uczelni otrzymali w 2004 r. A ta, którą dostaliśmy latem tego roku, wyniosła raptem 140 zł brutto na głowę. Przecież to są kpiny! - mówi dr Józef Kaczor, przewodniczący zakładowej „Solidarności” na UMCS.


„Zostaliśmy w tyle za wszystkimi bez mała branżami. (...). Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że uczelnie publiczne znajdują się dziś na skraju zapaści finansowej” - to fragment apelu przygotowanego w ubiegłym miesiącu przez „Solidarność” Politechniki Warszawskiej. Tekst został przesłany do rektorów polskich uczelni z prośbą o poparcie na forum Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich.


Wczoraj nad apelem pochylił się senat UMCS. W piśmie czytamy: „Uważamy, że należy zwrócić uwagę nie tylko rządzących, ale i społeczeństwa na to, że w publicznym szkolnictwie wyższym źle się dzieje. Tym bardziej, że społeczeństwo zapewne uważa, że w uniwersytetach, politechnikach, akademiach wszystko jest w porządku, gdyż nie słychać stamtąd żadnych protestów. Jednak społeczeństwo po prostu o nas, o naszych sprawach, o naszych trudnościach nic nie wie. I najwyższy czas, by się dowiedziało”.


W jaki sposób?: „Doświadczenie ostatnich lat uczy, że tylko widoczna, głośna manifestacja, nie zaś pisma i rozmowy, daje pozytywne rezultaty, daje rządzącym do myślenia, że coś jest źle”. Tekst apelu został w środę przyjęty przez senat UMCS. „Za” jest też uczelniany Związek Nauczycielstwa Polskiego.


- Gdyby doszło do akcji protestacyjnej, poparlibyśmy ją - deklaruje Henryk Kowalski, szef ZNP UMCS, a dr Kaczor zapowiada: - Jeżeli w trakcie dyskusji nad przyszłorocznym budżetem państwa nie pojawią się poważne propozycje dotyczące szkolnictwa wyższego, wyjdziemy na ulice. W Warszawie zorganizujemy „czarny marsz”.


Spośród lubelskich uczelni apel „Solidarności” Politechniki Warszawskiej poparł też Uniwersytet Przyrodniczy. - Przyjęliśmy ten tekst pod koniec września, a decyzja senatu była jednomyślna - podkreśla prof. Marian Wesołowski, rektor UP. - Płace na uczelniach są bardzo niskie. A przepisy ustawy o szkolnictwie wyższym, które precyzują wysokość wynagrodzeń pracowników uczelni w odniesieniu do średniej krajowej, nie są respektowane.


O tym, że szykuje się protest szkół wyższych, mówiło się już wiosną. Ówczesny rektor UMCS prof. Wiesław Kamiński nie ukrywał: - Spotykam się ze związkami zawodowymi, rektorami innych uczelni i wiem, że atmosfera w szkołach wyższych jest coraz bardziej napięta. Już chyba tylko resztki etosu nauczyciela akademickiego powstrzymują naukowców od protestów.


Z kolei prof. Zbigniew Targoński, wówczas rektor Uniwersytetu Przyrodniczego, przewidywał: - Na razie będzie spokój, bo na uczelniach trwają wybory. Ale potem ludzie zaprotestują. Zdają sobie sprawę, że jeżeli nie będą walczyć o swoje, podwyżek nie będzie.

Ile zarabiają dziś na UMCS

· pracownik z tytułem profesorskim i 20-letnim stażem pracy - ok. 4,3 tys. zł (brutto)

· adiunkt ze stopniem doktora - ok. 2,7 tys. zł

· kierownik dziekanatu z 20-letnim stażem pracy - ok.1,8 tys. zł

· pracownik dziekanatu - ok. 1,250 tys. zł

UMCS. Nowy kanclerz na ciężkie czasy

Lech Bartkow, były prezes Radia Lublin, obejmie funkcję kanclerza UMCS. Jego kandydaturę wczoraj przyjął senat uczelni. Dziś podpisze umowę i zacznie prace. Bartkow został wybrany w konkursie, który uczelnia ogłosiła w ubiegłym miesiącu. Pokonał dwóch kandydatów. Nowy kanclerz ma 58 lat, jest absolwentem wydziału ekonomii UMCS oraz m.in. podyplomowych studiów z zarządzania finansami w SGH. Do 2006 r., przez 12 lat, pracował w Radiu Lublin. Był dyrektorem ekonomicznym spółki, a od wiosny 2005 r. - prezesem zarządu. Zastąpił na tym stanowisku Jana Nowackiego, uznanego przez sąd za kłamcę lustracyjnego. - Bez wątpienia UMCS jest w ciężkiej sytuacji finansowej. Moim najważniejszym zadaniem będzie przywrócenie płynności finansowej uczelni - mówi Bartkow.

Foto podpis| Czy pracownicy UMCS wezmą udział w „czarnym marszu”?

Foto autor| Rafał Michałowski


